
T Y G O D N I K  G O S P O D A R C Z Y

Nowa struktura organizacji rzemieślniczych
w o je w ó d ztw a  o lsztyń sk iego
Okręgowym Związkom Cechów, co okazało 
się najsłuszniejsze i nie obudziło  żadnych 
wgfpliwości.

Równolegle z działalnością nowych cechów 
postępuje praca likw idatorów  rozwiązanych 
cechów, którzy energicznie ściągają zaległe 
składki i regulują zobowiązania celem prze­
kazania uporządkowanego i najpełn ie jszego 
finansowo majątku spadkobiercom.

W  7-miu powiatach nie ma żadnych ce­
chów a ponadto cechy obejm ują swą działa l­
nością 2— 6 pow iatów. Jest to zrozumiałe, że 
w tych warunkach praca Zarządu cechu była­
by bardzo trudna. To też Izba w prow adziła  
zamiast wypróbowanej dotychczasowej insty­
tucji sekcyjnych branżowych —  sekcyjnych 
terenowych, którzy na miejscu swego zamiesz­
kania będą wykonawcami poleceń cechu w 
stosunku do powierzonych ich pieczy rze­
mieślników oraz czynnymi łącznikam i pomię­
dzy inmi a cechem. Rola ich jest bardzo 
ważna i występuje dobitn ie w zakresie reali­
zacji takich zadań jak  np.: rozdzia ł surow­
ców, węgla, żarówek, planowanie, rejestracja, 
uporządkowanie dowodów uzdolnienia zawo- 
wego, szkolenie, egzaminy, w a lka z dzikim 
rzemiosłem itd., itd.

W obec niemal kompletnej zmiany charak­
teru członków w  cechach oraz zasięgu dzia­
łalności, nowe cechy przystąpiły niezwłocz­
nie do opracowanid spisu rzemieślników pro­
wadzących samoistne warsztaty na terenie 
działalności cechu oraz do wykrycia warszta­
tów, których w łaściciele stronili dotąd od or­
ganizacji rzemieślniczych i prowadzili je prze­

ważnie nielegalnie. W  tym zakresie nowa 
struktura organizacyjna rzemiosła przyniesie 
w ie lk ie  korzyścj cechom i pozwoli na upo­
rządkowanie dotychczasowego stanu rzeczy. 
Również tak poważne zadanie jak  planowa­
nie w  rzemiośle będzie m ogło być z w ięk­
szą niż dotąd łatwością przeprowadzone dzię­
ki temu, że obecne cechy łączą w sobie ele­
ment jedno lity  o zainteresowaniu wspólnym 
wszystkim członkom.

W  tak podjęte j pracy cechów w ie lką  po­
moc okazują Okręgowe Związki Cechów, któ­
re wcześniej rozpoczęły swą działalność i o- 
becnie, już przygotowane do swej ro li, pein ią 
zadan ia instrukcyjne i koordynacyjne w or­
ganizacjach cechowych. Wszystkie Okręgowe 
Związki zw o ła ły  we wrześniu rb. zebrania 
swych Zarządów łącznie z Zarządami wcho­
dzących w ich skład cechów oraz z udziałem 
przedstaw icieli Izby Rzemieślniczej w  Olszty­
nie. Na zjazdach tych będzie szczegółowo 
omówiona ro la i zadania cechów w nowej 
rzeczywistości oraz organizacja i działa lność 
b iur Związków i cechów w obecnym okresie 
zanim Związek Izb Rzemieślniczych R. P: 
opracuje instrukcję kancelaryjną.

Nowa forma organizacji rzemieślniczych 
zapewniając im mocne i niezawodne finanso­
we podstawy dzia łan ia  i wprowadzając w 
działalności wykonawczej czynnik fachowy 
w  osobach kierowników biur, wróży organiza­
cjom cechowym pomyślne i trwałe warunki 
rozwoju d la  dobra Ludowej Polski Demokra­
tycznej, własnych warsztatów i rodzin rze­
mieślniczych.

Z m ia n y  przep isów  o k w a lif ik a c ja c h  do k ie ro w a n ia  
p ra k ty c zn y m  ks zta łcen iem  te rm in a to ró w

W  wykonaniu dekretu z dn ia  3 kwietnia 
1948 roku o częściowej zm ianie prawa prze­
mysłowego (Dz. U. R. P. nr 18, poz. 130), Izba 
Rzemieślnicza w Olsztynie dokonała w I-ej 
po łow ie  sierpnia rb. całkow ite j reorganizacji 
cechów. Powołanych 36 cechów branżowych 
wchodzi w  skład 3-ch Okręgowych Związków 
Cechów z siedzibami: w  Olsztynie, Ostródzie 
i M rągow ie. Zasadnicze zmiany struktury, na­
zwy i zasięgu działalności cechów pociągnęły 
za sobą automatyczną likw idację wyższych 
hierarchicznie organizacji cechowych: Koła 
Starszych i Podstarszych w Olsztynie, Pow. 
Związku Cechów w Morągu i 3-ch woj. bran­
żowych Związków Cechów (piekarze, w łó- 
kiennicy i rzeźnicy i wędliniarze), gdyż zmie­
n ił się dotychczasowy charakter członków 
łych organizacji i, co najważniejsze, członko­
wie ci jako osobowość prawna przesłali ist­
nieć. Bowiem pow o łan ie do życia nowych ce­
chów nastąpiło równocześnie z rozw iąza­
niem dawnych cechów.

Dotychczas dz ia ła ły  na terenie woj. o l­
sztyńskiego 43 organizacje rzemieślnicze. W 
tej liczbie, poza wymienionymi wyżej, 38 ce­
chów branżowych i zbiorowych.

W  liczbie 36 nowych cechów branżowych 
zostały powołane do życia 4 cechy doląd 
nieistniejące: chemiczny i 3 cechy młynarzy, 
zorganizowane z rzemiosł przekazanych przez 
Izbę Przemysłowo-Handlową! Ponadto po­
wstało 20 nowych cechów z części cechów 
zbiorowych i branżowych a m ianowicie: szkla­
rzy, zdunów, kowali w Olsztynie, Mrągowie 
i Iławie, mechaników i optyków, ślusarzy 
i blacharzy, ślusarzy samochodowych, elek­
tryków, kołodzie i i bednarzy, szewców i cho­
lewkarzy w M rągowie, Ostródzie i Morągu, 
krawców w Ostródzie i Szczytnie, piekarzy 
w Piszu i Ostródzie, wędliniarzy w Ostródzie 
i Kętrzynie i cukierników. 7 cechów będących 
częściowymi następcami (z uwagi na rozsze­
rzony teren działalności) cechów o tej samej 
nazwie: budowlany, malarzy, stolarzy, szew­
ców i cholewkarzy, krawców, piekarzy i w ęd li­
niarzy. W  reszcie 5 cechów wojewódzkich, 
które w liczbie 17 cechów, działających na 
tym samym szczeblu i z nazwy powyżej wy­
mienionych, posiadają pełne prawa spadko­
we gdyż dzia ła ły poprzednio niemal w tym 
samym zakresie i obecnie zm ieniły ty lko  nie­
znacznie swe nazwy. Są to cechy: rymarzy 
5 garbarzy, (ryzjerów, kominiarzy, zegarmi­
strzów i zło tn ików  i fotografów. W tych wa­
runkach, z braku następstwa w prostej lin ii, 
na leżało m ajątki części cechów przekazać

W  ostatnim numerze Dziennika Ustaw R. P. 
ukazało się rozporządzenie Ministra Przemy­
słu i Handlu z dn ia 9. VII. 1948 r., wydane w 
porozumieniu z Ministrem Oświaty (Dz. U. R. 
P. nr 44, poz. 323), które zmienia częściowo 
rozporządzenie tych M inistrów z dn ia 25. V. 
1938 r. w sprawie ustalenia w jakiej mierze 
świadectwa ukończenia szkół technicznych i 
artystycznych należy uważać za dowód odpo­
wiednie j kw a lifikac ji do kierowania praktycz­
nym kształceniem term inatorów.

Nowe rozporządzenie nie zmienia wykazu 
szkół, których ukończenie daje powyższe 
uprawnienia oraz nie narusza czasokresów 
(trzyletniego wzgl. dw u le tn ie -'')  pracy, którą

należy odbyć po ukończeniu tych szkół, aby 
uzyskać wymienione kw alifikacje . Za pracę 
kwalifiku jącą uważa się obecnie praktykę za­
wodową w danym rzemiośle po ukończeniu 
szkoły, a nie jak dotychczas samoistne pro­
wadzenie rzemiosła.

Poza tym nowe rozporządzenie uznaje za 
dowód odpowiednich kwalifikacji do kiero­
wania praktycznym kształceniem terminatorów 
również świadectwa ukończenia państwowych 
lub posiadających równorzędne uprawnienia 
liceów przemysłowych bądź szkół równorzę­
dnych, o ile posiadacze tych świadectw od­
będą po ukończeniu szkoły co najm niej trzy­
letnią praktykę w danym zawodzie. T. P,



Ordynacja wyborcza
Ogłoszenia wyborcze.

Komisarz wyborczy ogłasza za pomo­
cą plakatów: m ejsca * przynależne do mch 
rejony glosowania, godziny urzędowania 
m ejscowych komisji, terminy 1 miejsce' 
wyłożenia spisów wyborców, sposób wno­
szenia reklamacji, zażaleń i sprzeciwów 
craz termin glosowania.

Wyłożenie spisów wyborców.
Sprsy uprawnionych do glosowania wy­

kłada się w miejscach glosowania przez o- 
kres 6 po sobie natępujących dni w go­
dzinach od 17 do 20 dla przeglądania przez 
zainteresowanych i robienia wyciągów.

Reklamacje, zażalenia, sprzeciwy.
Reklamacje mogą być wnoszone pisem­

nie lub ustnie ze wskazaniem dowodów 
z powodu pomimęcia w spisie uprawnione­
go do. glosowania lub wciągnięcia osoby 
r.leuprawionej. Miejscowa komisja załatwia 
reklamacje nezwłocznie; przy czym w ra­
zie, potrzeby może żądać przedłożenia do­
datkowych dowodów.

Miejscowa komisja, po załatwieniu re- 
klamacji z powodu pominięcia uprawnione­
go do glosowania, bądź uzupełnia spis, 
bądź zawiadamia osobę pominętą w spi­
sie, że. reklamacja nie została uwzględnio­
na. Osobie pominiętej w spis ę służy, w 
ciągu 2 dni od doręczenia zawiadomienia, 
zażalenie do obwodowej konrsji, która roz­
strzyga ostatecznie.

Miejscowa komisja po załatwieniu re­
klamacji z powodu wciągnięcia do sp'su o- 
soby nieuprawnionej do głosowania, bądź 
zwróci reklamację jako nieuwzględnioną, 
bądź zawiadomi daną osobę, że będzie skre­
ślona ze spisu. Osoba mająca być skreśloną 
ze spisu może w ciągu 2 dni od doręczenia 
zawiadomienia wnieść sprzeciw do m ej- 
scowej komisji, która bądź uchyli swą po­
przednią uchwałę, bądź prześle nfeuwzględ- 
niony sprzec'w obwodowej komisji do o- 
statecznego rozstrzygnięcia.

Obwodowa komisja rozpoznaje przesłane 
jej przez przewodniczących miejscowych 
komisji zażalenia oraz neuwzględnione 
sprzeciwy i  nakazuje miejscowym komi­
sjom wprowadzenie potrzebnych zmian do 
spisów uprawnionych do głosowania. Po 
wprowadzeniu tych zmian, albo po stwier­
dzeniu braku zarządzeń w tej mierze, spis 
wyborców uważa się za ostatecznie usta­
lony. Odtąd żadnych zmian czyn'ć w nim 
nie wolno. W przeddzień głosowania wy­
kłada się spisy wyborców do publicznego 
wglądu od godziny 17 do 20 w miejscu 
głosowania.

Listy kandydatów, meżowle zaufania 
i pełnomocnicy.

Listy kandydatów na radców izby wraz 
■z równą ilością kandydatów na ‘eh zastęp­
ców zgłasza się pisemnie, oddzielnie dla 
każdego obwodu wyborczego, na ręce ko­
misarza wyborczego. Do list muszą być 
dołączone psemne oświadczenia kandyda­
tów z wyrażeniem zgody na kandydowa­
nie i własnoręcznym podpisem. Kandydo­
wać można tylko z jednej listy. Zgłaszać 
kandydatury na radców może:

do izb rzemieślniczych
a) właściwa izba,
b) 15 cechów mających siedziby w da­

nym obwodz ę wyborczym,
c) 300 rzemieślników posiadających w 

danym obwodzie czynne prawo wy­
borcze i reprezentujących wszyst- 
skie zawody rzemieślnicze w tym 
obwodzie. (Każda osoba f zyczna 
lub prawna w danym obwodzie może 
podpisać tylko jedną listę kandyda­
tów).

Za osoby prawne zgłoszenia podpisują 
osoby fizyczne upoważnione do tego sta­
tutem (odciskając p eczęć danej osoby pra­
wnej). Wyborcy, podpisujący zgłoszenie, 
podają obok swojego czytelnego podpisu 
swój wiek, zawód rzemieślniczy i  dokład­
ny adres.

Równocześnie ze zgłoszemem listy kan­
dydatów winien być wskazany mąż zaufa­
nia i jego zastępca, którzy są uprawnieni 
do porozumiewania się z władzami wybor­
czymi, składania oświadczeń w sprawie 
zgłoszonych list oraz do obecności na po-

, Rozporządzenie Ministra Skarbu z dn ia 21.
6. 1947 r. w  spra.wie wykonania dekretu z 
dnia 18 sierpnia 1945 r. p podatku od wy­
nagrodzeń (Dz. U. R. P. nr 54, poz. 291) 
w § 20 ust. 3 i 4 ustala rodzaje robót i przed­
siębiorstw, które przy wymiarze podatku od 
wynagrodzeń mają być zaliczane do kate­
gorii sezonowych i korzystać z tego tytu łu z ulg. 
Przepisy te za pracowników sezonowych uwa­
żają pracowników zatrudnionych na robotach 
publicznych, ziemnych i brukarskich, w przed­
siębiorstwach budowlanych, żegludze śród­
lądowej i przy spławie.

Ministerstwo Skarbu w piśmie z dnia 19 
kw ietnia 1947 r., skierowanym do Stowarzy­
szenia Zawodowego Przemysłowców Bu­
dowlanych, wyjaśniło , że w pojęciu sezono­
wych przedsiębiorstw budowlanych nie mie­
szczą się przedsiębiorstwa instalacyjne, zaj­
mujące się prowadzeniem róbót instalacyj­
nych w zakresie kanalizacyjno-w odociąąc- 
wym, centralnego ogrzewania, urządzeń elek­
trycznych itp. W  przeciwieństwie bowiem do 
przedsiębiorstw ściśle budowlanych pracują-

Nawiązując do notatki pod powyższym ty­
tułem, zamieszczonej w numerze 37 (18) na­
szego pisma z dn ia 12. IX. br., podajem y 
poniżej wyjaśnienie Związku Izb Rzemieślni­
czych R. P. w tym przedmiocie.

Pokwitowanja z odbioru czynszu i świad­
czeń ubocznych - podlega ją opodatkowaniu 
(opłacie stemplowej w wysokości 1 proc. od 
łącznej sumy należności) ty lko w tym wypad­
ku, jeżeli nie została sporządzona pisemna 
umowa najmu należycie opodatkowana 
(ostemplowana), gdyż podatek od nabycia 
praw majątkowych może być pobrany tylko 
jeden raz. Wynika z tego, że op ła ta od tych 
pokwitowań ma być pobrana ty lko wtedy,

siedzeniach obwodowych komisji, bez pra­
wa głosowania. /

Maż zaufania może yryznaczyć do każ­
dej miejscowej komisji po jednym swb- 
im pełnomocniku. Pełnomocnictwo takfe ma 
być wystaw one na piśmie i potwierdzone 
przez przewodniczącego obwodowej komi­
sji. Pełnomocnicy maja prawo być obecni 
w lokalu głosowania w czasie głosowania 1 
obl czania jego wyników.

Komisarz wyborczy sprawdza zgodność 
listy kandydatów z niniejszymi przepisami 
i oznacza listę lczbą według kolejności 
zgłoszenia«.. Liczba ta stanowi oznaczenie li­
sty do stosowania.

Komisarz wyborczy zawiadamia męża 
zaufania listy, najpóźniej w ciągu ? dni po 
zgłoszeniu list, o dostrzeżonych brakach i  

wadach. Jeżeli w ciągu 3 dni od dnia za- 
w adomienia braki 1 wady nie zostaną usu­
nięte przez męża zaufan a, główna komisja 
wyborcza stwierdza nieważność zgłoszonej 
listy i zawiadamia o swej decyzji męża 
zaufania.

Komisarz wyborczy wydać powinien pi­
semne potwierdzenie zgłoszenia listy kan­
dydatów, (Dokończenie nastąpi) T. P.

cych z requły w  okresie sezonu budow lane­
go, a więc z istoty swej sezonowych —  
przedsiębiorstwa instalacyjne nie maią cha­
rakteru sezonowego, gdyż prace należące do 
ich zakresu dz ia łan ia  mogą być wykonywane 
w okresie petneąo roku, niezależnie od wa­
runków atmosferycznych. Z tych -wzalędów 
Ministerstwo Skarbu nie w idzia ło  możliwości 
rozszerzenia ulq w podatku od wynaąrodzeń 
stosowanych do pracowników sezonowych 
również na wynagrodzenia pracowników przed 
siębiorstw instalacyjnych.

Izba Skarbowa w  Bydqoszczy pismem ź  
dnia 11. 9. 1948 r. skierowanym do tut. izby 
Rzemieślniczej, op ierając ste na po w vh rvm  
stanowisku Ministerstwa Skarbu wyjaśniła, 
że również pracownicy warsztatów rzemieśl­
niczych malarskich i innych zatrudnionych 
w budownictw ie, jako pracownicy przedsię­
biorstw niesezonowych (czynnych przez cały 
rok) nie moąą korzystać z ulg przysługujących 
pracownikom przedsiębiorstw sezonowych.

T. P.

gdy pokwitowanie zastępuje pisemną umowę 
najmu.

W obec braku przepisów wykonawczych 
do dekretów o podatku od nabycia praw 
majątkowych i o opłacie skarbowej, podane 
wyżej postanowienia nie są dotąd jedrtolic ię 
stosowane w praktyce, na co zwracają uw a­
gę rewidenci skarbowi przy lustracji i spo­
rządzają odpow iednie pro tokoły. W edtug in­
form acji otrzymanych z Ministerstwa Skarbu, 
Rozporządzenia wykonawcze do powyższych 
dekretów są obecnie opracowywane i maję 
się ukazać w najbliższych miesiącach. Po uka­
zaniu się rozporządzeń wykonawczych oma­
wiane op ła ty będą pobrane wstecz z dodat­
kiem ia  zw lokę i ewent. grzywną. T. P.

» m

SI \lb f i  4  ? D o  d n ia  8 k a ż d e g o  m ieś  ąca należy
.L ,!!..» .... ............. dokonać wpłaty podatku komunalnego
od lokali za miesiąc bieżący odnośn e lo k a li  m ieszk a ln ych  
podlegających nowym sławkom czynszowym według przepisów 
dekretu o najmie lokali z dnia 28 lipca 1948.

§nterpvelac;a ^©«ycrącycli Dodatku
od w ynagrodzeń  w  przedsiębiorstw ach sezonowych

Opłaty stetnolowe od poświadczeń odb:oru czynszu
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Organizacje rzemieślnicze woj. olsztyńskiego
A. Okręgowe Związki.
I. Okręgowy Związek Cechów w Olsztynie 
obejmuje cechy:
t .  Cech Budowlany w Olsztynie, 2. Cech Mala­
rzy w Olsztynie, 3. Cech Szklarzy w Olszty­
nie, 4. Cech Zdunów w Olsztynie, 5. Cech 
Kow ali w Olsztynie, 6. Cech M echaników i 
O ptyków w Olsztynie, 7. Cech Ślusarzy i Bla­
charzy w Olsztynie, 8. Cech Ślusarzy Samo­
chodowych w Olsztynie, 9. Cech Zegarmi­
strzów i Z łotn ików  w Olsztynie, 10. Cech 
Elekryków w Olsztynie, 11. Cech Kołodzie­
jów  i Bednarzy w Olsztynie, 12. Cech Stola­
rzy w Olsztynie, 13. Cech Chemiczny w O l­
sztynie, 14. Cech Fotografów w Olsztynie. 15. 
Cech Rymarzy i Garbarzy w  Olsztynie, 16. 
Cech Szewców i Cholewkarzy w Olsztynie, 17. 
Cech Krawców w Olsztynie, 18. Cech Cukier­
ników w Olsztynie, 19. Cech M łynarzy w Or­
necie, 20. Cech Piekarzy w Olsztynie, 21. 
Cech W ędliniarzy w Olsztynie, 22. Cech Fry­
zjerów w Olsztynie, 23. Cech Kominiarzy w 
Olsztynie.

Zarząd Komisaryczny:
Prezes —  Kołacz Stefan, I wiceprezes —  

Żmijewski Ado lf, II wiceprezes —  Skorek 
Adam.

Członkowie Zarządu:
Puzniewski Franciszek, Kowalkiew icz Fran­

ciszek.
II. Okręgowy Związek Cechów w Ostró­

dzie obejmuje cechy:
1. Cech Kowali w Iław ie, 2. Cech Szew­

ców i Cholewkarzy w Ostródzie, 3. Cech 
Szewców i Cholewkarzy w M orągu, 4. Cech 
Krawców w Ostródzie, 5. Cech M łynarzy w 
Ostródzie, ó. Cech Piekarzy w Ostródzie, 7. 
Cech W ędlin iarzy w Ostródzie.

Zarząd Komisaryczny:
Prezes —  Klabun Leopold, I wiceprezes —  

Chojnowski Juliusz, II wiceprezes —  Piskor­
ski Józef.

Członkowie Zarządu:
W oźniak Mieczysław, Mierzejewski M ichał.

III. Okręgowy Związek Cechów w Mrągowie 
obejmuje cechy:

1. Cech Kowali w Mrągowie, 2. Cech 
Szewców i ęholewkarzy w  Mrągowie, 3. 
Cech Krawców w Szczytnie, 4. Cech M łyna­
rzy w Giżycku, 5. Cech Piekarzy w Piszu, 6. 
Cech W ędlin iarzy w Kętrzynie.

Zarząd Komisaryczny:
Prezes —  Kaczek Bolesław, t wiceprezes —  

Poliński Tadeusz, tt wiceprezes —  Skrodzki 
Franciszek.

Członkowie Zarządu:
Łukaszewski Franciszek, W ojdełko Stani­

sław.

B. Cechy (zarządy komisarycznej
1. Cech Budowlany w Olsztynie

Branicki A lo jzy, W łodarczyk Jan, Gliński 
Wawrzyniec.

2 . ’ Cech Malarzy w Olsztynie
Kowalkiewicz Franc., Paradowski Jerzy, 
Bulitta Józef.

3. Cech Szklarzy w Olsztynie
tukiewski Józef, Z ieliński Franciszek, Rut­
kowski Dyonizy.

4. Cech Zdunów w Olsztynie
Sieczek W ładysław , O lechnowicz Stan., 
Wysocki Ludwik.

5. Cech Kowali w Olsztynie
Adamski W ładysław , Rodziewicz Piotr, 
Bieniecki Mateusz.

6. Cech Kowali w Iławie
Kubiułow icz Kłem., Potetylo Jan, Gó­
rzyński Jan.

7. Cech Kowali w Mrągowie
Masny W ładysław , Ligier Piołr, Radzi- 
wanowski W ikt.

8. Cech Mechaników i Optyków w Olsztynie
Zając Tadeusz, Kołacz Stefan, W itkowski 
Bolesław.

9. Cech Ślusarzy i Blacharzy w Olsztynie
Sztenc Bronisław, Zieliński M ichał, Za­
lewski Tadeusz.

10. Cech Ślusarzy Samoch- w Olsztynie
Goszczyński Szczepan, Pruchniak K łem , 
N ikonow Piotr.

11. Cech Zegarmistrzów i Złotników 
w Olsztynie
Olszewski Józef, Ostrowski Piotr, Przy- 
warski Wacław.

12. Cech Elektryków w Olsztynie
Lewandowski Kazim, G arbatiuk Bazyli, 
Szelążek Stefan.

13. Cech Kołodziejów i Bednarzy w Olsztynie
Siemiński Izydor, Kopowski Stan., W i­
liński M arian.

14. Cech Stolarzy w- Olsztynie
Siroński Jan, Puzniewski Franc., Piskorski 
Józef.

15. Cech Chemiczny w Olsztynie
Wysokiński Stan., Żarneckt W ładysław , 
Korniczewski Franciszek.

16. Cech Fotografów w Olsztynie 
Pawlukiewicz Ark., Jesionowski Tadeusz, 
Sternik Leokadia.

17. Cech Rymarzy i Garbarzy w Olsztynie
Tobolski Stan., Kowalewski Boi., Zuba 
W acław.

18. Cech Szewców i Cholewkarzy w Olsztynie
Raniszewskl Stan., Borowy Czesław, Czar­
necki W ładysław .

19. Cech Szewców i Cholewkarzy 
w Mrągowie
Pruszyński Antoni, Zurmia Józef, Prusa- 
czyk Franciszek.

20. Cech Szewców i Cholewkarzy 
w Ostródzie
Szelagowski Edward,, Jankowski Zyg­
munt, Łuszczki Edward.

21. Cech Szewców i Cholewkarzy w Morągu
Krawczyński Stefan, Stefaniak Józef, Pla- 
ziński M arian.

22. Cech Krawców w Olsztynie
Sfoiwiński Stefan, Pszczofkowski Czesł., 
Rudnicki Józef.

23. Cech Krawców w Ostródzie
Rudnicki M ieczysław, Kowalski Feliks., 
Lipka Edmund.

24. Cech Krawców w Szczytnie
Łukaszewski Franc., Kossakowski Sion., 
M inkiew icz Bronisław.

25. Cech Cukierników w Olsztynie 
Żmijewski A do lf, Poiubiec Józef, Ko- 
sidło Jan.

26. Cech Młynarzy w Ornecie
Sł/zelak M arian, Pieczul Franciszek', 
Turowicz Stanisław.

27. Cech Młynarzy w Ostródzie
Urbański Kazimierz, Źołnowski S tani­
sław, Szczułowski W incenty.

28. Cech Młynarzy w Giżycku
Szarski Jan, Kwaczek Bolesław, Myszie- 
nik Aleksander.

29. Cech Piekarzy w Olsztynie
W ęgieln ik Stanisław, M ituniewicz Sta­
nisław, Orman Edward.

30. Cech Piekarzy w Ostródzie 
Baranowski Felicjan, Stryjewski Józef, 
Szczepański M ieczysław.

31. Cech Piekarzy w Piszu
W ojde łko  Stanisław, Korwek W incenty, 
Poliński Tadeusz.

32. Cech Wędliniarzy w Olsztynie
Radzikowski Józef, Krzykowski W acław, 
Prochiński Jan.

33. Cech Wędliniarzy w Ostródzie
W ifecki Leon, Zalewski Feliks, Zawadz­
ki August.

34. Cech Wędliniarzy w Kętrzynie
Oliwa Stanisław, Siemek Henryk, Marks
Gustaw.

35. Cech Fryzjerów w Olsztynie
Chełkowski Henryk, W odziński Andrzej,
Skorek Adam.

36. Cech Kominiarzy w Olsztynie
Dutkiewicz Józef, Syndlewski Jan,\ Zo-
lobiński Zygmunt.

Z b ió rk a  odpadków  u ży tko w ych  
w  w o j. o lsztyńskim

Rozporządzeniem Rady M inisfrów z dn. 
25. VII. rb. rzemieślnicy są obowiązani do 
zbierania wszelkich odpadków. Ta doniosła 
akcja zbierania odpadków w naszym woje­
wództw ie spoczywa w rękach Centrali Od­
padków  Użytkowych oddz. rejenowy na woj. 
gdańskie i olsztyńskie.

Centrala we wszystkich powiatach i ośrod­
kach miejskich zorganizowała swe zbiornice. 
Zbiornice natomiast zorganizowały sieć wóz- 
karzy, którzy w pewnych okresach zgłaszać 
się będą do warsztatów rzemieślniczych po 
odbiór odpadków. Tak zorganizowany odbiór 
wym aga jedynie od rzemieślników składania 
odpadków w jednym miejscu oraz porozumie­
nia się z właściwym wózkarzem co do termi­
nu odbioru.

R zem ieśln icy m a ją  uregulow ać  
swe należności w  O U L

W  dnu 21 września rb. odbyto się w Izbie 
zebranie rzemieślników miasta Olsztyna i p o ­
wiatu olsztyńskiego w którym wzięli udział 
przedstaw iciele Izby Rzemieślniczej w Olszty­
nie i Okręgowego Urzędu Likw idacyj­
nego w Olsztynie. Na zebraniu tym omówiono 
dokładnie skutki rozporz. Prezesa Rady M in i­
strów z dn ia  16 listopada 1946 r., które po­
zwala zabrać przedmioty, stanowiące własność 
Państwa o ile nabywca nie uregulował za nie 
całkow ite j należności. W obec tego rzemieśl­
nicy, którzy dotąd obowiązku tego nie wy­
pe łn ili pow inni ze swej strony niezwłocznie 
podjąć starania celem całkow itego pokrycia 
należności. Ze swej strony O. U. L. ob ieca ło 
większe sumy rozkładać rzemieślnikom na raty. 
Rzemiosło natomiast apelow ało do przedsta­
wiciela O. U. L. o wydanie tytu łu własności 
tym rzemieślnikom, którzy obowiązek swój 
względem O. U, L. w ype łn ili.

Ofiarność rzemiosła olsztyńskiego 
na cele społeczne  

Budowa Pomnika Wdzięczności dla Armii Ra­
dzieckiej w Olsztynie.

Na powyższy ceł Izba Rzemieślnicza w Ol­
sztynie w p łac iła  z ł 5.000,—

pracownicy Izby z ł 1.350,—
rzemiosło z M orąga zł 1.867,—
rzemiosło z Giżycka zł 550,—

zł 8.767,—
Akcja zbiórkowa trwa w całej pełni.

Na Dom Rzemiosła.
Izba Rzemieślnicza w Olsztynie przekazała 

zł 50.000,—  na odbudowę Domu Rzemiosła 
w Warszawie.

izba Rzemieślnicza na cele sportowe.
Izba Rzemieślnicza w Olsztynie przekazar 

la  W oj. Radzie Wychowania Fizycznego 
i przysposobienia W ojskowego w O lszłynio 
sumę zł 5.000,—  na pokrycie niedoboru z tył. 
organ izacji zawodów lekkoatletycznych we 
W rocław iu w dn. 30. 7. i 1. 8. br. w których 
brała udzia ł reprezentacja woj. olsztyńskiego.
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Odznaczenie rzemieślników olsztyńskich
Jury Targów wiosennych w Olsztynie, od­

bytych w dn. 19, 20 i 21 marca rb. odznaczy­
ło  następujących rzemieślników olsztyńskich 
za wystawione przez nich na Targach wyroby.

Dyplomy uznania z wyróżnieniem:
1. „Ins ta la to r' —  inż. B. Szienc I inż. J. Bile- 
wicz —  Olsztyn, 2. Izba Rzemieślnicza —  O l­
sztyn, 3. Krykiewicz Jadwiga —  Olsztyn. 4. 
Piskorski Józef, m. stoi. —  Ostróda.

Dyplomy uznania:
1. H. Jachowicz, m. kraw iecki —  Olsztyn, 2. 
Ćwik Jan, m. krawiecki —  Olsztyn, 3. Rud­
nicki Józef, m. kraw. —  Olszfyn, 4. S. Slotw iń- 
ski, m. krawiecki —  Olsztyn, 5. Pawliczakowa 
Izabella —  Olszfyn, 6. Michalski A., m. czap. 
Olsztyn, 7. Stolarnia Mechaniczna, M. Stefa­
niak i F. F ija łek —  Olszfyn, 8. Sieńko Jan, m. 
szewski —  Olszfyn, 9. Szafrański H., mistrz 
szewski —  Olsztyn, 10. Bancewicz L., mistrz 
szewski —  Olsztyn, 11. Gerej W ładysław , m. 
rymarski —  Olsztyn, 12. „Foto-A rs" A. Paw- 
lukiewicz —  Olsztyn, 13. „F o to " B. Gaweł —  
Olszfyn, 14. St. Mizuniewicz, m. piek. —  O l­
sztyn, 15. Azarewicz, ceramika —  Giżycko, 
16., M. W oźniak, m. ślusarski —  Ostróda, 17.

Kredyty dla rzemiosła olsztyńskiego
Ministerstwo Ziem Odzyskanych przyzna­

ło  na rok 1948 dodatkowy kredyt dla rze­
m iosła woj. olsztyńskiego w wysokości 8 mil. 
na III kw arta ł br. Jest to kredyt średniotermi­
nowy, 3-lefni, inwestycyjny, oprocentowany 
w stosunku 5% rocznie. Wysokość pożyczki 
nie może przekroczyć z ł 100.000,— . Rozpro­
wadzeniem kredytu zajmuje się Bank Związku 
Spółek Zarobkowych w Olsztynie. Z kredy­
tu tego mogą korzystać drobni rzem ieślnicy,. 
których warsztaty wymagają koniecznych in­
westycji d la  normalnej działalności z w yłg- 
czeniem nabycia nieruchomości od O. U. L

Z listów naszych Czytelników

i\ae p o n iż a jm y  godności w ła s n e j 
i  p re s tiżu  rz e m io s ła

Cech M etalowców —  Olsztyn, 18. Klabun, 
m. stolarski —  Ostróda.

Listy pochwalne:
l .  Spółdzielnia „Rekord" —  Olsztyn, 2. Wytw. 
mydła „L U X ' —• Olszfyn, 3. K. Próchniak, m. 
ślusarski —  Bartoszyce, 4. B. M iedziejewski, m. 
krawiecki —  Olsztyn, 5. E. Lipka, m. krawiec­
ki —  Marąg, 6. AA. Rudnicki, mistrz krawiec­
ki —  Ostróda, 7. Czernysz Urszula, m. kraw.—  
Olsztyn, 8. Gromadzka Z., m. kraw. —  O l­
sztyn, 9. Kobylańska K., m. kraw. Olsztyn, 10. Ja­
godzińska S., modysika —  Olsztyn, 11. Lipka 
Stanisław, m. stoi., —  Olsztyn, 12. Szramko,
m. stolarski —  Ostróda, 13. Jachimowicz R., 
m. stolarski —  Olsztyn, 14. Raniszewski R., m. 
szewski —  Olsztyn, Rogulski, m. szewski —  
Ostróda, 16. J. Rymkiewicz, m. in tro liga to r.—  
Olsztyn, 17. Michalski W., m. piekarski — 
Olsztyn, 18. Kosidło Jan, m. cukierniczy — 
Olsztyn, 19. Radzikowski J., m. rzeźn.-wędi.— 
Olsztyn, 20. Lubin Paweł, m: szczotkarski — 
Olsztyn.

Rzemiosłu olsztyńskiemu, które podźw ignę- 
ło  z ruin swe warsztaty życzymy powodzenia 
i dalszego rozwoju.

Ponadto osoby osiadłe w 1948 r., które roz­
poczęły wykonywanie swego zawodu w 
w tymże roku. Wnioski pow inny być zaopi­
niowane przez cechy.

Rzemiosło olsztyńskie funduje 
m w e sctaniia>y

W  najbliższym czasie odbędg się w Olszty­
nie uroczystości poświęcenia 2 nowych sztan­
darów cechowych: fryzjerów i fotografów. 
Cechy Fryzjerów i Fotografów rozwijają żywą 
działa lność i zasięgiem swym ogarn ia jg całe 
województwo.

Ostatnia straszna wojna i je j następstwa 
pozostaw iły poza dewastację materialną nie­
stety również silne obniżenie moralności.

Na temat zniszczeń i odbudowy, na temat 
wysiłków i sukcesów w podniesieniu etyki i 
moralności ogółu społeczeństwa —  czytamy 
w prasie codziennej. Pod każdym względem 
z roku na rok w idzimy poprawę i v/ierzymy, że 
już W niedługim  czasie doczekamy się stanu 
optymalnego.

Godność własna człowieka, w czasie oku­
pacji stale poniew ierana, po latach wojny 
podniosła się z upadku. Wysokie poszanowa­
nie człow ieka i jego pracy jest dziś dewizą 
naczelną w społeczeństwie.

Czy jednak sami dbamy należycie i zaw­
sze o tę godność własną i poszanowanie za­
wodu przez nas wykonywanego? Czy stara­
my się naszym postępowaniem wzbudzić od­
pow iedni szacunek dla nas i dla naszego 
rzemiosła?

N iewątp liw ie ogółow i rzemieślników zarzu­
tów w tym zakresie nie można stawiać. O gół 
dba o wysoki pion etyczny i zasługuje na 
dobre imię. A le  są jednostki, które często 
przez lekkomyślność własną czy niedostatecz­
ne uspołecznienie wyrządzają w ie lk ie  moral­
ne szkody sobie i rzemiosłu.

Istnieje np. zakaz zakupu skóry na wolnym 
rynku, a mimo ta znaleźli się rzemieślnicy, 
którzy chcieli obejść ten przepis.

Za fałszywe zeznania grożą kary, a mimo 
to byli rzemieślnicy, którzy złożyli n iepraw­
dziwe zeznania o posiadaniu uprawnień rze­
mieślniczych przez osoby znajome, które, jak 
wykazały później badania, uprawnień tych 
nigdy nie m ia ły.

Lekkie'szafowanie swym podpisem, czy po­
trzeba czy nie stało się u niektórych rze­
mieślników wadę nagminną mimo, że podpis 
wiąże i ob ligu je  podpisującego do znajo­
mości skutków, jakie może wywołać.

Traktowanie wszystkiego lekceważąco np. 
niechlujne podpisywanie dokumentów, pismo 
niestaranne na pomiętym i podartym  papie­
rze —  nie świadczy dobrze o kulturze autora.

Te szkodliwe objawy będące pozostało­
ścią wojenną i okupacyjną należałoby szybko 
wyplenić dla dobra naszego i całego rzemio­
sła.

Ażeby nas należycie traktowano, musimy 
sami starać się na to zasłużyć.

Aleksander Wojciechowski

Fragment
z „Opowieści piekarza"

W ę d ró w k a
V III .

P rzy jrzym y się. sy lw etce piekarza.
Ktoś, k to  b liże j nie zna piekarzy, uważa 

ich  za is to ty  norm aln ie  urodzone, bo tak 
jes t i n iech ktoś spróbuje zaprzeczyć. Z ze* 
wnętrznego w yg ląda uważa się taką syl* 
w etkę za stw orzonko spokojne, ciche, potul* 
ne i  sta łe  —  o czym  dają ludziom  świadec* 
tw a chwalebne, f irm y  p iekarń  nieraz długo-" 
trwałe.

A le  to pozory, to ty lk o  firm a na szyi* 
dzie jes t na m ie jscu bo p rzyb ity  , gwoździem 
no i  przedstaw ic ie lka je j —  pani m ajstrowa.

Zaś pan m istrz, syn, czy synow ie , o ile  
rodzic w po ił, o ile  u trzym a li uczciwą spuści' 
znę i zosta li p iekarzam i, —  tych  s.ę w  do* 
mu n igd y  n ie  doszuka. Z zasady, na zmianę 
w iru ją  poza domem.

Są to rzeczy zaw iłe, trudne do pojęcia, 
dostępne ty lk o  dla piekarza, lub cz łow ieka 
zrośniętego z tym  gronem.

W edług pięknego tradycy jnego zw ycza ju 
—  piekarz po w yzw olinach, m usi iść i  rusza 
na wędrówkę.

A  ju ż  na „ra jz ie " obow iązkiem  młodego 
fachowca regulam inow o przelecieć t j.  prze* 
pracować choćby w  stu warsztatach piekar* 
6k ich  i odw iedzić m nie j w ięce j ko ło  t y '  
siąca kna jp .

N ie  będziemy się tu b a w ili w  dfob iazgi 
op isyw ania „ ja k  s ię  to ro b i" —  rzucim y ma> 
lenką cha rak te rys tyką  rodzaju p iekarskiego 
nasienia a m ianow icie :

Jeśli to ch łopak z temperamentem t zw. 
„c h o le ry k " —  tak: o trzym uje  na w.ęidrówce 
w ie le  dokum entów  pisanych na sw ym  cie le, 
najczęściej na g łow ie  w  postaci b lizn, gu* 
zów, szram, ewentl. braku k ilk u  zębów, zła* 
manej nogi czy żebra. W szystko to się przy* 
darza lub przydarzyć może każdemu.

Są, to zaświadczenia, k tó rych  siłę, nie no* 
tu je  w  książce rzem ieślniczej —  bo są w yp i* 
sane na „t iz jo g n o m ii"  względnie na „gzym * 
Sie" piekarza*r3jzera.

Owszem, owszem, o ile  zaszła w iększa 
okoliczność w  w iększym  „dobranym " towa* 
rzystw ie  notowane jest w  kom isaria tach po* 
l ic ji,  —  tak dla pam ięci dla zajęcia funkcjo* 
nariuszów, no i  dla k ro n ik i gazet miejsco* 
w ych , w  rub ryce  „g łośnych obyw a te li" .

Jeżeli zaś m łody „ra jze r", dobrze wycho* 
wany, gdzieś w  zapadłej m ieścinie pod czuj* 
nym  okiem  m istrza i szefowej na wędrówce 
dostał się* „w  ręce" doświadczonych kole* 
gów, —  to po trzech dniach już  został świę* 
tym  tureckim , bow iem  z w yp ra w y  w yzw o li* 
nowej (garnitu r, zegarek bu ty  itp.) nie zo* 
sta je  n ic —  został goły.

Bywa różnie. T ak ie j transfo rm acji czy in* 
nej u legają wszelacy nowicjusze.

Po ukończonej „ra jz ie " czeladnik zasobny 
w  teoretyczne i praktyczne doświadczenia, 
tryum fa ln ie  powraca do dom owych „p ie le* 
szy", —  trochę n ie  podobny „do siebie", 
zwłaszcza zewnętrznie.

Bo zamiaąt ciuchów, k tó re  mu sp ra w ił 
m ajster —  ma h a  sobie łachy „w  ko ronkę " 
(to fig le  psów), w e n ty la to ry  w  portkach 
(to b rak op iek i kob iecej) i  inne b rak i garni* 
turu —  w szystko to św iadczy o zam iłow aniu 
do przewiewności.

Np. k raw a t —  podarek od pani m ajstro* 
wej,. —  obecnie,, zastąpiony sznurkiem  od 
m ąki, przew iązany przez dz iu rk i od spinek.

Kamasze? N ie  m ów m y lep ie j o nich. Je* 
żeli ten bohater ma jak ieś kamasze na no* 
gach1 to już  trudno je  nazwać kamaszami. 
Najczęście przybyw a z w ę dró w k i bez nich 
t.j. za przeproszeniem —  boso.

W  ogóle, je ś li chodzi o całość by łe j kon* 
fe k c ji powracającego z „ ra jz y "  piekarza, 
przedstaw ia, —- mało powiedzieć „obraz zni* 
szczenią" lecz „kom pletna ru ina " a szczątki 
by łe j kon fekc ji (ubrania) w  te j c h w ili nada* 
ją  się, zwiniięte w  k łębek —  do zatkania luf* 
tu, albo na k iepsk i św ilo k  do maku.

Na to się nie patrzy.
Patrzy się na młodzieńca, ja k  na powra* 

cającego z w ie lk ie j w yp ra w y  w ojenne j.
(C. d. n.)
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Z obrad Cecho Cukierniczego w Bydgoszczy
Pod przewodnictwom st. cechu p. Skonie- 

cznego odbyto  się w dniu 28 września br. 
kwartalne zebranie Cechu Cukierniczego w 
cukierni „Roma".

Zebranie zaszczycili swą obecnością wice­
prezes Zw. lżb Rzemieślniczych R. P. p. F iol­
ka, wicedyr. izby Rzemieślniczej p. Cieszyński, 
»wiceplezes Okr, Zw. Cechów p. Tarczyński 
oraz przedstawiciel Komisji Cennikowej.

Na członków cechu zostali przyjęci pp. 
Kasprowicz i Majer.

Największą bolączka cukierników, to obec­
ny brak cukru, masła, jajek i śmietany. W 
sprawie cukru zwrócono się do P. C. H., któ­
ra oświadczyła, że brak ten będzie w naj­
bliższych dniach usunięty, głównym  jego po­
wodem to transport kolejowy. Kolej była ob­
ciążona transportem ziemniaków i zboża.

Cech wystosuje odpow iednie pismo do 
Urzędu Skarbowego, by wzięto pod uwagę 
niskie obroty warsztatów, które w tym czasie 
b y ły  z powodu braku surowców ty lko czę­
ściowo czynne.

St. cechu p. Skonieczny zwraca uwagę 
członkom, by przy wyrobie sękaczy i batonów 
przestrzegali przepisy sanitarne wymaqanę 
przez Urząd Higieny i Zdrow ia. W  dalszym 
ciągu podaje do wiadomości, iż Pomorska 
Fabryka Cukrów i Czekolady ofiarowała 
5.000 zł na cele dosżkoldniowe dla uczni za­
wodu cukierniczego. Cukiernia „C ris ła l" zaś 
ofiarowała 10.000 zł na cele Publ. Średniej

Kącik piekarski

Co m ów ią uczeni
Lekarz angie lski M . B rown stw ierdza, że 

z jaw iska fiz jo log iczne u zw ierząt, ludzi a'na* 
w e t roś lin  podlegają okreś lonym  wahaniom  
zw iązanych z poram i roku czy dnia.

Życie nasze obraca się wraz z ziem ią do* 
ko ła  słońca.

Badania dokonywane na ludziach, k tó rzy  
pracują po nocach a syp ia ją  w  dzień —  w y* 
kazały, że tryb  ich życia byna jm n ie j nie 
w p ływ a  na zm iany fiz jo log iczn i»,

Powyższa wzm ianka nasuwa szereg mi* 
m ow olnych zapytań: ,

- Czy badania te u ję to  dość gruntow nie , 
szczegółowo i wszechstronnie?

Czy nocna praca w  ogóle należy do zja* 
w isk  normalnych?

Czy jest różnica m iędzy wzrokiem  kota, 
w róbla , sow y i myszy?

Szkoły Zaw. nr 6. Na prem iowanie akcji żniw­
nej cech.wyasygnuje kwotę 2.000 zł. Rozpro­
wadzono na zebraniu również cegie łki na fun­
dusz wydawniczy Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

Z kolei w icedyr. p. Cieszyński w yg łos ił re­
ferat na temat, „Cechy przymusowe", w któ­
rym m. inn. zaznaczył, iż na woj. pomorskim 
będg ły iko  2 cechy cukiernicze i to w Byd­
goszczy i Toruniu. Cech bydgoski będzie 
obejm ował 2 okręgi —  bydgoski i chojnicki, 
toruński zaś 3 okręgi —  włocławski, toruński 
i grudziądzki.

Przedstawiciel Komisji Cennikowej podał 
do wiadomości, iż nowy cennik, który wejdzie 
w życie z dniem 1 października br. przewidu­
je mąkę pszenną 97, 72, 67 i 50 procentową, 
jak i pewien rodzaj pośledniej (rodzaj kasz­
ki manny), kilka gatunków wypieku bu łek 
oraz wypiek „c h a ły " z —  mąki pszennej 72, 
67, i 50 procentowej, według ustalonej re­
cepty. Również będzie wypiekany chleb —  
„nałęczowski i Steinmefza —  Graham, żytni i 
pszenny.

Pod koniec zebrania na wniosek p. Hasso 
zrobiono składkę dobrowolną na jednego z 
kólegów, który nie jest zdolny do pracy z 
powodu kalecłwa pozostałego z męczarni w 
obozach koncentracyjnych, która d a ła  sumę 
9.195 zł. W  serdecznych słowach cukiernik —  
kaleka podziękow ał za ofiarność i pamięć 
przyczyniającą się do ulżenia jego ciężkiej 
do li w chw ili obecnej.

o pracy nocnej?
Czy stała nocna praca nie jes t pogwałcę* 

niem rozkazów natury?
Czy ta sama nocna praca w  ciągu la t 

p rzy  św ie tle  e lektrycznym , na ftow ym  czy 
gazowym  nie w p ływ a  na w zrok —  jeden z 
na jczu lszych organów, —  i  ru jn u je  system 
nerwowy?

C złow iek nocnej p racy ja k  np. piekarz, 
je , p ije  i  pa li ty to ń  w  nocy, co jes t sprzecz* 
ne z zasadami fiz jo lo g ii, —  nie wspom inając 
już o poczuciu m ora lnym .

Czy w ypoczynek (po pracy nocnej) w  po* 
rze dnia nie jest uchybien iem  na tura lnym  
a nawet upodleniem  obok b liźn ich  korzy* 
sta jących w  tym  czasie z pracy p rzy św ietle  
dziennym  i , z dobrodzie js tw  towarzyskich , 
roz ryw kow ych  po pracy?

, Tw ierdzen ie tego lekarza na leżełoby ra* 
czej poddać analizie albo przy jąć je  z re* 
zerwą jako badanie zbyt pow ierzchowne.

sfwa dyplom y otrzymali pp.: Antoni Turzań­
ski, Józef Ryter, Bronisław Mazurkiewicz, 
A lo jzy  Lauda, Jan Jankowski, Antoni Duli oraz 
Karol Boruński.

Specjalne życzenia wszystkim nagrodzo­
nym złożyli wiceprezes Zw. Izb Rzem. p. F iol­
ka, prezes Okr. Zw. Cechów p. Łukaszewski 
oraz przedstawiciel „Rzemieślnika Pomorskie­
g o " p. Spiewakowski.

D e k a rz e  pom orscy  
p rzy  svo le  obrad

W  środę, dnia 28 września br., w sali Re­
sursy Kupieckiej odby ło  się zebranie dekarzy 
z całego terenu woj. pomorskiego. 'f.

Obrady zaqaił st. cechu p, Julian Swiiek, 
w itając prz.ybyłeao wicedyr. Izby Rzemieflni- 
czel p. Cieszvńskieqo oraz przedstawiciela z 
w ydzia łu budownictwa naziemneqo. Jedny-n 
z najważniejszych punktów zeb*an:a byta 
omawiana sprawa braku surowca d ia  dekarzy, 
jak : smoły, lępniku, paov I aw oździ. Zarząd 
cechu czynił już 'k ilkakrotn ie starania, by 
zdobyć surowiec d la  swych członków, jednak 
bez skutku. W  tej kwestii zaimowaii ałos de­
karze z Bydgoszczy, Torunia, Grudziądza, 
Szubina, Inowrocław ia, W łocławka, Miastecz­
ka i Chojnic, i Wszyscy mówcy stw ierdzili, iż w 
ich miejscowościach brak m ateriału dekar­
skiego istnieie iuż 3 miesiące. Uchwalono za­
tem, by zarząd cechu wspólnie z Izbą Rze­
mieślniczą poczyn ił, kroki do miarodajnych 
czynników w celu zdobycia surowca dla  de­
karzy.

W  dalszym ciaqu w icedyr. Izby Rzemieśl­
niczej p. Cieszyński w ya łosił referal na te­
mat „Reoraanizacia cechów". Zaznaczył on, 
że woj. Cech Dekarzy ulega likw idacji. 
Członkowie należeć będą do cechów budo­
wlanych, tworząc tam sekcie dekarzy. W  woj. 
pomorskim są ustalone 4 cechy budowlane 
i to: w Bydgoszczy, Toruniu, Grudziądzu i 
Chojnicach.

Przy końcu zebrania sprzedawano ceoie łki 
na Fundusz W ydawniczy Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

KOMUNIKAT .
Cech Krawców i Kuśnierzy w Bydgoszczy 

urządza w dniu 18. 10. 1948 r. o godz. 18 w 
sali Resursy Kupieckiej nadzwyczajne walne 
zebranie.

Punktualność obowiązkowa.
Prosimy zarazem członków o uregulowanie 

składek do kasy pośmiertnej.
' Zarząd.

C hleb a lk a ls k i
A lk a la  de los Panaderos, m iasteczko po* 

łożone o dw ie m ile  od S ew illi, gdzie w yp ie* 
ka ją  znakom ity  chleb i bułeczki.

U trzym ują , że to woda w  A lk a li i  nadaje 
im  ten smak i piekarze, kupcy  przynoszą 
codziennie w ie lką  ilość p ieczywa do S e w illi..

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że woda użyta do 
pieczywa odgryw a o lb rzym ią  rolęL

HUM OREK

P eh a rze  na wecfrówce
—  W iesz kolego w  m ieście B lagierow o 

piekarze z ro b ili ch leb tak  w ie lk i ja k  ta ple* 
bania!

—  To jeszcze n ic ! —  rzecze drug i. W  
m ieście Bujaćtonry* w idz ia łem  p ieka rsk i piec 
tak  w ie lk i ja k  ten kościół.

—  A  do czego może służyć ta k i piec? —  
pyta,

—  Ażeby upiec ten tw ó j ch leb ! —- odpo* 
w iedział.

A leksander W o jc iechow ski

N a g ro d z e n ie  za s łu żo n ych  c z ło n k ó w  
w  Cechu Ś lu sarzy  S am o ch o d o w ych

Pod przewodnictwem podsfarszego cechu 
p. Berdycha odby ło  się w dniu 30 września 
br. zebranie Cechu Ślusarzy Samochodowych 
w Bydgoszczy.

Po przeczytaniu pro tokołu przez sekreta­
rza p. Butowskiego, przyjęto nowego człon­
ka cechu p. Pawła Łabickiego.

Obszerne sprawozdanie ze Zjazdu we 
W rocław iu zdał p. Jasikiewicz. Naświetlił on 
rozmach i piękno wystawy oraz całość Z jaz­
du Rzemiosła. Uzupełnienie druqieqo dnia 
uzupe łn ił prezes Okręgowego Zw. Cechów 
p. Łukaszewski.

Nad punktem omawiaiącym kwestię utwo­
rzenia pomocniczej spółdzielni cechowej wy­
wiązała się ożywiona dyskusja. O gó ł zebra­
nych wyraził swą zgodę na utworzenie spół­
dzieln i przy cechu oraz wyrażono zgodę, by 
wybrany już uprzednio komitet zajął się ią

sprawą w najbliższym czasie, zwołując zebra­
nie konstytucyjne oraz ustalając wysokość 
udziałów. O doniosłym znaczeniu spółdzielni 
przy cechu m ówił wiceprezes p. Fiołka oraz 
prezes p. Łukaszewski.

Sprzedawano następnie ceg ie łk i na Fun­
dusz W ydawniczy Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

Jako następny punkł zebrania b y ł uroczy­
sty akt wręczenia zasłużonym członkom ce­
chu dyplom ów przez wiceprezesa Zw. Izb 
Rzem. p. Fiolkę. Za 25-Iecie zasług w  dzie­
dzinie motoryzacji oraz mistrzostwa w za­
wodzie ślusarsko-samochodowym ołrzymali 
pp.: Franciszek Lewandowski, Bernard M ro- 
czyński, Florian Niedbalski oraz W iktor Le­
wandowski. Dyplom za 10 lat mistrzostwa 
i za zasługi —  jako założyciel cechu otrzy­
mał p. Jan Jasikiewicz. Za 10-lecie mistrzo-
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Zakład reparacji maszyn biurowych
J. SKARBONKIEWICZ
Bydgoszcz, Pomorska 53, tel. 30-15.

Warsztat szewski

CZESŁAW PRZYBYLSKI
Bydgoszcz, Plac Poznański 7.

Warsztat kowalski

IGNACY MIELCAREK
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 123.

Zakład jelektro-mechaniczny

„Magneto“ , Fr. Graczkowski,
Bydgoszcz, Król. Jadwigi 27, lei. 34-17

Wytwórnia mebli wyściełanych

FR. ZAMROWSKI
Bydgoszcz, Kujawska 82.

Zakład portretowy

K. MIEDUNIECKI
Bydgoszcz, Grunwaldzka 6 m. 8.

Zakład mechaniczny dla napraw maszyn 
do pisania i szycia

STANISŁAW KORENCZUK
Bydgoszcz, ul. Toruńska 2 

instrumenty muzyczne —  watszłał naprawy —

JULIAN K1ELBICH Spadk.
Bydgoszcz, Al. 1 M aja 44.

Dypl. specjalista maszyn do księgowania

E. KAMIŃSKI
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 25, łel. 32-85

W yłączne przedsi. maszyn „Adtema" 

na woj. pomorskie i pom.-zachodnie

j7  SKARBONKIEWICZ
Bydgoszcz, Pomorska 53, lei. 30-15.

Warsztaty stolarskie

JAN KLOSKA
Bydgoszcz, Dworcowa 35.

BOLESŁAW ŚREDZINSKI
Bydgoszcz, Mazowiecka 25.

Warsztat lakierniczy samochodów I motocykli

~FR. WALEŃCZYKOWSKI
Bydgoszcz, Podolska 9.

Reper. maszyn do szycia i pisania

ST. SAJDAK
Bydgoszcz, Jana Kazimierza 4.

Tokarstwa w drzewie

W. LEWANDOWSKI
Bydgoszcz, Garbary 21.

F-a IGNACY FRITZ
Bydgoszcz, Plac Poznański 6.

Kupno —  sprzedaż —  zamiana maszyn 

liczących' —  piszących I księgujących

J. SKARBONKIEWICZ
Bydgoszcz, Pomorska 53, lei. 30-15.

Pracownia cholew angielskich

L. PEKOWSKI
Bydgoszcz, Chrobrego 23
{wejście PI. Piastowski).

Warszt. instrumentów muzycznych

EDMUND GROLEWSKI
Bydgoszcz, Dworcowa 86.

Warsztaty cholewkarskie

JÓZEF PEKOWSKI
Bydgoszcz, Plac Wolności 5.

FELIKS BLAJDA
Bydgoszcz, Poznańska 20.

Naprawa maszyn biurowych
J. SKARBONKIEWICZ

i Bydgoszcz, Pomorska 53, lei. 30-15.

Szklarnia i oprawa obrazów

FR. ZIÓŁKOWSKI
Dworcowa 15

Zakład elektrotechniczny
FRANCISZEK KAMIŃSKI
Bydgoszcz, Hetmańska 14, tel. 20-23.

Zagubione dokumenty
Unieważniam zagubione świadectwo egza­

minu czeladniczego w rzemiośle rzeźnickim, 
złożonego w dniu 24. 7. 1945 r. w  Toruniu, 
na nazwisko Czeszewski Antoni, urodzony 
dn ia 10.5.1912 r. w Polanowie, pow. Wyrzysk.

Unieważniam zagubione świadectwo egza­
minu czeladniczeao w rzemiośle stolarskim, 
złożonego w dniu 13. 4. 1929 r. w  Skarsze­
wach, na nazwisko Hennig Jan, urodzony 
dn ia 20. I. 1908 r. w Strotowej Hucie, pow. 
Kościerzyna.

Uniewdżniam zagubione świadectwo egza­
minu czeladniczego w rzemiośle rzeźnickim, 
złożonego w dniu 3. 2. 1938 r. w Tczewie, na 
nazwisko Szwindowski Leon, urodzony dnia 
8. 9. 1919 r. w Ełgonowie W. M. G.

•  **

Unieważniam zagubione świadectwo egza­
minu czeladniczego w rzemiośle ślusarskim, 
złożonego w dniu 25. 7. 1933 r. w  G rudzią­
dzu, na nazwisko Ktoś Kazimierz, urodzony 
dn ia 19. 3- 1914 r. Jeleń, pow. Tczew.

» »M.
Unieważniam zagubione świadectwo egza­

minu czeladniczego w rzemiośle ko łodzie j­
skim, złożonego w dniu 12. 1. 1929 r. w Brod­
nicy, na nazwisko Heyda Franciszek, urodzo­
ny dnia 12. 9. 1910 r. w Brodnicy.

*  *M
Unieważniam zagubione świadectwo egza­

minu czeladniczego w rzemiośle ślusarskim, 
złożonego w dniu 24. 7. 1931 r. w G rudzią­
dzu, na nazwisko Slasiewski Jan, urodzony 
dn ia 5. 6. 1912 r. w  Nowem, pow. Swiecie.

*  *

Unieważniam zagubione świadectwo egza­
minu czeladniczego w rzemiośle krawieckimi, 
złożonego w dniu 4. 10. 1924 r. w  Lubawie, 
na nazwisko Jadanowski Jan, urodzony dn ia  
17. 10. 1904 r. w Jegli.

•  *  '3L
Unieważniam zagubione świadectwo egza­

minu czeladniczego w rzemiośle kowalskim, 
złożonego w dniu 21. 7. 1928 r. w  Grudzią­
dzu, na nazwisko Soliński Paweł, urodzony 
dn ia 10. 8. 1910 r. w Dortmundzie.

K O M U N IK A T
Izba Rzemieślnicza podaje do wiadomo­

ści, że Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Byd­
goszczy sprzedaje poza przetargiem:

okucia na drzwi i okna, nowe części za­
stępcze do maszyn i narzędzi rolniczych, 
oraz inne wyroby metalowe.
Przedmioty fe oglądać można w magazy­

nie Biura Obwodowego O. U. L. w Swieciu, 
w firmie Kierzkowski w Swieciu, oraz w firmie 
Pionfkowski w Nowem, pow. Swiecie.

Oferty na kupno w. w. przedmiotów skła­
dać można do Okręgowego Urzędu Likwida­
cyjnego w Bydgoszczy w terminie do 20 paź­
dziernika 1948 r.

8 8 8 8 8 8 8 8 8 0 » — — 0 8 — O f 3 8 8 8 »

Chcesz punktualnie
i bez przerwy otrzymywać

„Rzemieślnika Pomorskiego“
opłacaj regularnie za abonament

la węgiel bukowy 
la kit szklarski

p o l e c a

M arian Rzefyecki
B Y D G O S Z C Z

u l. E m i l i i  P l a t e r ,  1 7
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